
Rok IV. Lwów dnia ló. lip ca  1890. Ir. 1.

GORZELNIK
O rjan Tow arzystw a G orceM M w  Fołslich.

Wychodzi raz na miesiąc w objętości jednego arkusza.

P r< £ Ł tH U e i-* a ta  w raz  z p rzesy łk ą  poczt, w ynosi: K c d a k e y a :  we L w o w ie , p la c  B ern a rd y ń sk i
W P a ń s tw ie  A u s t r ja c k le m  roczn ie  8 z lr., pó l-  liczb a  7.

roczn ie  t zlr. 60 ct. A d m i n i s t r a c j a  I E k s p e d y c j a  w  D ru -
W C e s a r s tw ie  I to s s y js k Je m  roczn ie  3 rs. 60 k. k a rn i L udow ej we Lw ow ie, p lac B e rn a rd y ń -

pó lroczn ie  1 rs . 80 kop. ski 1. 7.
W \V. Ks P« z n a ń s k ie m  ro czn ie  6 m arek , pó l- I n s e r a ty  zam ieszcza się za  op ła tą  10 ct. za

roczn ie  3 m arek . w iersz d robnym  d ruk iem .
N ależytośó p rzesy łać  n a jdogodn ie j za p rzekazem  R ękopisy  zw raca się ty lko  na w yraźne żądan ie ,

pocztow ym  pod  adresem  D ru k a rn i ludow ej. N um er po jedyńczy kosztu je  w m iejscu  26 c t.

W Y D A W C A  I  ZA R K D A K CY K  O D P O W IE D Z IA L N Y  . St . B a Y L I .

Zapraszamy <lo odnowienia prennmeraty na rok IV., który 
z dzisiejszym numerem rozpoczynamy.

Rów nież przypom inam y i upraszam y pp. prenum eratorów , 
którzy  zalegają z prenum eratą za rok Ili., o ry ch le  u iszczen ie  
zaległości.

Z końcem kampanii 1889/90.
Z pierw szym  lipca zam yka każde gospodarstw o sw oje ra ­

chunki, b y  porów nać dochód i rozchód całego  roku i zestaw ić 
bilans roczny.

Gorzelnia, jako uboczna gałąź  gospodarstw a, ma tu także 
swój osobny rachunek przychodu i rozchodu i dzisiaj można już 
na pew ne w iedzieć, o ile g o ize ln ia  całem u gospodarstw u zysk 
lub stratę przyniosła.

N iestety  od czasu zaprow adzenia now ego system u op odatko­
wania w ódki, rachunki te coraz gorzej w ypadają i dzisiaj, jeżeli 
gorzelnia zapłaciła  produkta przerobione na w ódkę, po cenach 
jak ie  w  handlu otrzym ać można, to trzeba to już n azw ać'zyskiem  
w przeciw nym  razie stratą, lecz już n ietylko  gorzelni, ale całego  
gospodarstw a.

P rzy czyn a  tego sm utnego położenia znaną je s t  dostatecznie, 
a leży  ona w niskiej cenie spirytusu, jakiej naw et najw ięksi pes- 
sym iści nie przypuszczali, bo j e d e n  l i t r  a l k o h o l u  a b  s o l  u- 
t n e g g o  doszedł do ceny n i ż e j  d z i e s i ę c i u  c e n t ó w !



Za czasów  system u rycza łto w eg o , już najniższe eony w ódki 
w ach a ły  się około  25 ct. za litr alkoliolu, po potrąceniu p o ­
datku około 5 c t , w łaścicie l gorzeln i o trzym yw ał za litr a lk o ­
holu 20 ct. Dzisiaj otrzym uje 10 ct. a z bonitikacyą 13— 14 ct.

B rakuje tedy po 6 do 7 złr. na hektolitrze, co już przy czte- 
rohektolitrow ej gorzelni robi dziennie 24 złr. różnicy. Trudno to 
p o k ry ć  lepszym  w yzyskaniem  produktów  i trzeba p rzyjąć na 
pew ne, że najmniej z różnicą 5 złr. na każdym  hektolitrze, g o ­
rzelnie dzisiaj pędzą p rzy  nowej ustawie.

W  obec takich  w arunków , trudno m yśleć o zysku  i rento­
w ności przedsiębiorstw a, i całem  naszem  staraniem  musi być, b y  
przynajm niej produkta dane do gorzelni, m o gły  b y ć  po cenie ich 
w artości spieniężone, by  je  nie spieniężyć za pół darm o; bo 
w p ierw szym  w yp ad k u  przynajm niej gorzeln ia  będzie się mogda 
utrzym ać, w  przeciw nym  razie m usiałaby z konieczności b y ć  
zam kniętą.

N ie je st to jedn ak łatw e zadanie. P ierw ej każda gorzelnia 
praw ie, jak o  tako urządzona, spieniężała dobrze produkta rolne, 
i pew ien zysk  w iększy  lub m niejszy p rzyn io sła ; dzisiaj jed yn ie  
t y  l k  o g  o r z  e l n i  a w z o r o w o  u r z ą d z o n a  i p r o w a d z o n a ,  
s p i e n i ę ż y  p r o d u k t a  p o  c e n i e  i c h  w a r t o ś c i .

G orzelnia źle urządzona, na starą modę, bez odpow iednich 
lokalów  i aparatów  i źle prowadzona, musi stratę przynieść, 
i pierw ej czy  później będzie zmuszoną do zam knięcia ruchu.

Zestaw iw szy bilanse dw óch gnrzelń czterohektolitrow ych, 
z k tórych  każda 180-dni b y ła  w ruchu i p ierw sza z nich g o rze l­
nia A  ma odpow iednie do dzisiejszych w ym ogów  w arsztat i urzą­
dzenie, trzydniow ą ferm etacyę, odpow iednią do tego kadkarnię, 
słod ow nię dużą, aparat zacierów )' z chłodzeniem , dobry ko cio ł 
parow y, palow isko, m aszynkę parow ą, żelazne naczyn ia  na sp i­
rytus, a ruch prow adzi fach o w y gorzelnik, druga zaś gorzeln ia  B  
m a jeszcze stare urządzenie, niem a ani dobrej kadkarni, ani sło- 
downi, ferm entacyę prow adzi jak ąś  p ółkrótką  po dawnem u, ch ło­
dnik ma gdzieś w poddaszu, lich y  kociól parow y, kierat, a stare 
drew niane naczynie na spirytus i gorzeln ika niezdarnego w do­
datku ; to przekonam y się łatw o, że ty lk o  gorzelnie A  będzie się 
m ogła na przyszłość utrzym ać i w ytrzym a konkurencyo, a g o ­
rzeln ia  B  nie będzie m ogła  egzystow ać.

Gorzelnia A.
Z aciera ła  dziennie po 33 k o rcy  metr. kartofli, 18# skrobi 

m ających, z dodatkiem  4 ’/* procentu zboża na słód, w yd atek
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m iała przy  trzydniow ej ferm entacyi przeciętnie 59 litro w ych  pro­
centów , przeto dziennie z p ow yższych  produktów  około 400 litrów  
alkoholu.

W  180 dniach zużyto w ięc na słód 252 cet. m. zboża
po 6 złr. . . . . . . . . 1.512 złr

W  180 dniach spalono po i 1^  sąga, 225 sągó w  drzew a
po 6 złr. . . , 1-350 V

W  180 dniach 6 ludzi dziennie po 30 ct. 324 »
U trzym anie fach ow ego  gorzełn ika rocznie . 900
A se k u ra cye  i podatki . . . . . . . 120 5)
D robne w yd atki ja k  św iatło, sm arow idło i t. p. 1 złr.

dziennie . . . . . . . . . 180 W
Za gorzelnię tytułem  procentów  od kapitału  i za zu­

życie  aparatów  po 5 złr. dziennie 900 r
R ozch ód 5-286 złr

S p raw d zo n y urzędownie w yrób  alkoholu w yn osił
za 180 dni ruchu gorzeln i 718 hektol., które w y ­
dano z m agazynu po cenie 10 złr. za kw otę O00U- z łr

W yp łacon a b onifikacya po 4 złr. w yn iosła 2.872 „
W arto ść  brah}' 50 hl. dziennie po 10 ct, w yn osi 900

P rzych ód 10.952 złr.
R ozch ód 5.286 jj

Pozostaje zatem 5.666 złr.

za p rzerobionych  z gorzeln i przez 180 dni po 33 korce 5. O-tt-

korcy kartofli, cenę za którą jeszcze kartofle upraw iać można.

Gorzelnia Jl.
Zacierała dziennie po 36 k o rcy  metr. kartofli, 18% skrobi

m ających, zboża na słód brała  dziennie 5^, w yd atek m iała przy
półkrótkiej ferm en tacyi i całem  swem nieodpow iedniem  urządze­
niu po 523/4 litrow ych  procentów , przeto około 400 litrów  a lk o ­
holu dziennie.

W  180 dniach zużyto w ięc na słód 324 cet. m. zboża
po 6 złr. . . . . . . . . . 1-944 złr.

W  180 dniach spalono po i 3/4 sąga, 315 sągó w  drzew a
po 6 złr. . . . . . . . . . 1.890 »

W  180 dniach 8 łudzi dziennio po 30 ct. . 432 V
Za konie w  k ieracie  i p arobka 2*40 ct. dziennie 432 n
A se k u ra cya  budynków  i p o d a t k i ....................................... 120 n

do przeniesienia . 4.818 r>
*



z przeniesienia 4.818 a
G orzelnik m iesięczny na czas kam panii po 80 złr.

(tańszy) . . . . . . . . . 480 ,
W y d a tk i drobne ja k  św iatło, sm row idło i t. p. 1 złr.

dziennie . , . . . . . . 180 .,
Za gorzeln ię tytułem  procentów  od kap ita łu  i zu ży­

cie po 5 z łr ........................................................................... 900 „
Spraw dzony urzędow nie w yrób  alkoholu  w yn osił za

180 dni ruchu gorzelni 714 hektol. po w ydaniu
jedn ak z m agazynu okazała  sie w drew nianych
beczkach  ususzka w yż na 14 hektol. za którą  za­
płacono podatku po 35 z łr .................................. 490 „

R ozchód 6.868 złr.

Za w yd an ych  z m agazynu 700 hl. alkoholu po 10 złr.
otrzym ano k w o tę  . . . . . . . 7.000 złr.

W y p ła co n a  b on ifikacya  po 4 złr. w yn osiła 2.800 ,,
W arto ść  brahy 50 hl. dziennie po 10 złr. w yn osi 900 „

P rzych ód 10.700 złr.

R ozchód 6.868 „
P ozostaje zatem . 3.832 złr.

za przerobionych w gorzeln i przez 180 dni po 36 k o rcy  6.480 
k o rcy  kartofli.

G orzelnia ząpłaciła  przeto gospod arstw a po 59 ct. za korzec 
m etryczny kartofli, cenę za którą  kartofli u praw iać już się wcale 
nie opłaci.

Z zestaw ienia tych  dw óch rachunków  w ziętych  z p raktyk i, 
m am y najlepszy dowód, że w dzisiejszych w arunkach, ty lk o  g o ­
rzelnia d o b r a  potrafi jeszcze zapłacić  produkta po cenie m ożli­
wej, a gorzelnia zła  zagrożona jest w sw ym  b ycie  na p rzyszłość.

Z p o w yższego  nasuwają się w ięc sam e z siebie u w agi, że 
gorzelnię trzeba m ieć teraz koniecznie dobrą. D o tego potrzeba 
jednak koniecznie, b y  gorzelnia m ia ła :

1) D obrą, obszerną słodow nię z w en tylacyą, dostatkiem  w ody 
i dobrym  przyrządem  do płukania zboża i słodu

2) A p ara t zacierow y i dla chłodzenia, najlepszego system u.
3) M aszynkę parow ą.
4) K o c ió ł parow y, k tó ry b y  n ieb ył zjadaczem  opału.
5) K ad karn ię  dla długiej ferm entacyi, jak o  jed yn ie  racyon al- 

nej, dobrze urządzoną
6) O sobny odpow iedni lokal na drożdże.
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7) M agazyn  spirytusu zaopatrzony w żelazne naczynia.
8) G orzelnik rozum iejący sw e rzem iosło, ch oćb y  droższy.
S ą  to konieczne rzeczy w dzisiejszych stosunkach, kto

niechce jeszcze dalej za bezcen p ro d ik ta  w  gorzeln i przerabiać, 
musi się postarać o dobrą gorzelnię, bo ty lk o  taka ma przed 
sobą przyszłość.

K am p an ia  1889/90 r. sko ń czy ła  zię, i jest w łaśnie czas p o­
m yśleć o gorzelni, kto tego nie zaniedba, będzie m iał za rok, 
lepszy  bilans gorzelni. H .

W ycifeczka n a u k o w a  kursu gorselniczego*
D nia 18. z. m. zw iedzili słuchacze kursu gorzeln iczego  

w D ublanach, pod przew odnictw em  d yrektora kursu p. profesora 
D ra W aw n ik iew icza , w raz z gronem  profesorów  w yk ład ających  
specyalne przedm ioty na kursie, now ą rolniczą gorzelnię system u 
P au ksza  w B alicach , m ajętności W g o  B. Skib n iew skiego .

R ann ym  pociągiem  kolei K aro la  L u d w ika  w yru szyło  grono
uczestników , składające się z 30 osób, ze L w o w a do M edyki,
zkąd ładnym i zaprzęgam i w ysłan ym i na stacyę przez w łaćciciela , 
p rzyb yło  całe tow arzystw o w przeciągu jednej go d zin y  do B alic.

Zaraz na w stępie przed pięknym  dworem pow itani przez
A/Vgo w łaściciela, a następnie ugos/.czeni sutem śniadaniem  uda­
liśm y się do gorzelni, która w łaśnie ostatni ten dzień b y ła  jeszcze 
w pełnym  ruchu.

U przejm ość w łaścicie la  b y ła  posuniętą do tego stopnia, że 
sam oprow adził nas po w szystkich  lokalach  gorzelni i objaśnił 
pożyteczność w szystkich  aparatów  i m aszyn, tłóm acząc k o rzyści 
takiego urządzenia w zorow ego, jak i daje system  P auksza, bo 
też drugiej takiej gorzelni, k tóraby m iała tak  k o rzystn y  roz­
kład w szystkich  lokali i tak p raktyczn y, ja k  również takie  ap a­
raty harm onijnie w jedną całość zestawione, n ieznam y-w  G alicyi. 
Całe urządzenie stanow i odrębny typ  P au kszow ski, obm yślany do 
w ym o gó w  najnow szych zasad techniki, now ego opodatkow ania 
i taniej produkcyi.

D yrek to r D r. W aw n ik iew icz  podzielił następnie słuchaczów  
kursu na dwie p artye  i skreślił każdej z osobna p raktycznym  
w ykładem  na każdej stacyi, przeb ieg  technicznego postępow ania 
i chem iczne znaczenie procesów  jak ie  się odbyw ają. Podobnie 
w y ło ży ł każdej partyi Prof. M anasterski składow e części każdego 
aparatu. D r. R ó ż y c k i o w ym ogach  u staw y  podatkow ej w różnych
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p o jed yń czych  w yp ad k ach , a H ordyń ski p raktyczn e postępow anie 
prz;y w yrob ie  drożdży.

N astępnie po przejściu  do tuż obok gorzelni znajdującego 
się m agazynu spirytusu  gdzie są um ieszczone dw a żelazne zbior­
niki po 250 hl. pojem ności i jeden m niejszy, z całym  urządzeniem  
w skazującym  stan p łynów , skupili się w szyscy  okołol-p . nadin­
spektora R ottersm ana, Który słuchaczom  sw ym  bardzo jasno w y ­
ło ży ł sposoby obliczania i mierzenia zbiorników  i beczek, w ym ogi 
u staw y co do ususzki i zaniku spirytusu, pokazał próbę sp iry­
tusu i objaśnił użycie tabel do obliczania tęgości, w szystko pra­
k tyczn ie  bo spirytusem  napuszczonym  ze zbiorników , którego  tę- 
go ść  w sk azyw ała  g r o #

W  krótkości opisane urządzenie gorzelni jest następujące;
C ała gorzelnia jest parterow a, ty lk o  środ kow y korpus bu­

dynku jest w yższy, w szystkie  naczynia i ap araty  są obliczone do 
dziennej produkcyi 400 litrów  alkoholu.

Z małej sieni w chodzi się na praw o do k a n celar, i g o rze l­
nianej, na lew o do sali aparatow ej, dobrze oświetlonej, która sta­
now i w yższy  środkow y korpus budynku. W  sali tej są pom iesz­
czone w szystkie aparaty gorzelni, g o rzeln ik  ma tu w szystko  pod 
okiem . Z prawej strony ośm iokonna zgrabna i silnie zbudow ana 
m aszynka parow a, a obok zbiornik żelazny ciepłej w ody do na­
sycan ia  kotła p arow ego, w  kącie  pom pa wodna, dostarczająca 
w ody dla c ałej gorzelni do żelaznego zbiornika, na piętrze um iesz­
czonego. Z lewej strony aparat odpędow y m iedziany z. podwójnym  
kotłem , na którym  um ieszczony rektyfikator, a na tym  kolum na 
w m iejsce ta lerzy  jest deflegm ator rurow y, a obok oziębialnik, 
zegar m ierniczy D o lań skiego  i m ały żelazny odbieralnik na 
dzienny w yrób, w którym  każdodzienną produkcyę można skon­
trolow ać, odstopniow ać i pompą spirytus do zbiorników  w m aga­
zynie przetransportow ać.

W  środku ściany poprzecznej w  tejże sali naprzeciw  okna 
ustaw iony jest uniw ersalny P au ksza  aparat zacierny i ch łodzący.

Jest to kad ź w form ie szali, cała  żelazna, w ew nątrz są Hasze, 
rozdrabniacz i m ieszadło, które robotę bałw ani m iędzy Haszami, 
co w ygląd a, ja k  g d y b y  źródło od spodu kadzi w ytryska ło . A p a ­
rat ten ma żelazne n a k ry w y, żelazny ekshaustor i przyrząd regu ­
lujący rozcieracz. Zaraz obok parnik P au ksza konusow y, a p rzy  
niem elew ator i p łuczka, której jeden bok przechodzi przez ścianę 
do m agazynu kartoHi.

Zaraz za ścianą jest k o cio ł parow y rurow y, system u P an ksza  
bardzo ła tw y  w szędzie przystęp  do niego, doskonała arm atura



szczelne zam knięcie, są zalety  tego kotła, a najw ażniejszą m ało 
opału.

W  sali aparatow ej jest przez całą  szerokość jej um ieszczona 
w górze jedna ty lko  transm isya, od której rozprow adzony jest ruch 
do w szystkich  aparatów . O bok zacierni stoi gn iotow nik tarczow y, 
dalej pom pa na słod ką robotę. Z sali na lew o jest kadkarnia 
z pompą do zrałej roboty, obok niej drożdżarnia, oba lokale b a r­
dzo dobre, w ysokie  i czyste, ściany są terow ane.

Ferm en tacya jest trzydniow a, jak o  najracyonalniejsza, zaciery  
dzienne dwa, w ięc kadzi jest sześć.

Z lew ej strony jest słodow nia dosyć duża, bo 65 m 2 po­
w ierzchni i baidzo czysto  utrzym ana, ma też doskonałą wen- 
ly lacyę .

N a piąterku jest m ieszkanie gorzelnika.
O tóż to jest kró tk i opis rozkładu gorzelni w B alicach.
Z sali aparatow ej, w  której gorzeln ik  ma w szystko  razem 

skoncentrowane, oddzielają ty lk o  drzw i resztę lokali. Jest w ięc 
ła tw y  w każdej chw ili i c ią g ły  przegląd  całej fa b ry k a cy i z j e ­
dnego punktu, w szystko pod ręką, bez schodów, bez żadnych za­
u łków  i kątów , bez p ią te r ; to też łatw o sobie w ytłum aczyć, d la­
czego do obsługi tej gorzelni w ystarcza  czterech ludzi, że robota 
około drugiej popołudniu zupełnie się kończy, i że ludzie mają 
czas jeszcze inne porządki i sprzątanie porobić.

Jeśli do tego dodam y, że U  w zorow a gorzeln ia  prow adzona 
jest przez dobrego gorzeln ika, pod um iejętnym  zarządem  sam ego 
w łaścicie la , to łatw o sobie w ytłum aczym y, że przedsiębiorstw o 
tak urządzone i teraz mimo niskich  cen spirytusu kon ku ren cyę 
w ytrzym a i jest popłatnem .

P opołudniu zasiedliśm y znów do suto zastaw ionego obiadu 
w czasie którego Dr. W aw n ik iew icz  podziękow ał serdecznem i 
sło w y  imieniem  w szystkich  uczestników  czcigodnem u gospod a­
rzowi za tak gościnn e staropolskie przyjęcie. P o  obiedzie zajęli 
się panow ie agronom ow ie zw iedzeniem  w zorow ego gospodarstw a, 
inw entarzy i budynków , które znów W n y  S kib in iew sk i osobiście 
p o kazyw ał, d aw ał w sk azó w k i i cenne rady nabyte w łasnem  dłu- 
goletniem  dośw iadczeniem , a reszta uczestników  jeszcze raz g o ­
rzelnię zw iedziła. Następnie zeszli się w szyscy  przed dwór, gdzie 
dziękując jeszcze raz gospod arzow i za tak uprzejm e przyjęcie, 
z w dzięcznością w  sercu i b o gaci w korzyści, ze zw idzenia tak 
wzorowej gorzelni i gospodarstw a, w siedli do go to w ych  zaprzęgów  
j podążyli ną kolej z pow rotem  do L w o w a  i D ublan.
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K O R E S P O N D E N C Y A .

Gorzelnia w ltogóznie, własność galicyjskiego banku kre­
dytowego.

Szim ow na R e d a k c y o ! Chociaż spóźnione, bo już po ukoń­
czeniu kam panii, proszę uprzejm ie o um ieszczenie m ego kró tk iego  
spraw ozdania.

P osad ę k ierow n ika  gorzeln i objąłem  z rąk p. L. W iśn ie w ­
skiego, pełnom ocnika dóbr bankow ych, dopiero i. grudnia r. z. 
i zastałem  jeszcze  ogrom nie w iele roboty do w ykończenia, nie- 
ty lk o  co do sam ego budynku, ale i całego  urządzenia i u staw ie­
nia aparatów .

j\lusieliśm y się z p. A . Schum anem , fabrykantem  ze L w o w a 
w ziąść energicznie .do pracy, i przełam ać trudności, jak ich  nie 
mało się nadarza w tak spóźnionej porze roku, b y  w szystko w y ­
ko ń czyć  T rw ało  to jednak do końca stycznia  i dopiero od 2. lu ­
tego oznajm iliśm y ruch gorzelni.

Poprzedni w łaścicie l R ogoźn a, który  w r. 1856 p iękn y bu­
dynek m urow any w ystaw ił, nie pędził ostatnich  lat gorzelnię, 
skutkiem  czego w szystko  się zdezelow ało, m ury przez zaniedba­
nie tak zn iszczały, że w tym  roku gorzeln ia  m usiała b y ć  zup eł­
nie do nowa odrestaurow ana z całem  wewnętrznem  urządzeniem .

U rządzenie gorzelni, które tu opiszę, w cale nie je st ch w a ­
lebne, i m ogłob y b yć  p rzy  tych sam ych kosztach o w iele p ra k ty ­
czniejsze i zastosow ane do teraźniejszych w ym ogów  techniki, 
lecz przybyłem  już post festum. U rządzenie b y ło  oddane rycza ł 
towo przedsiębiorcy izraelicie, k tó ry  nie ma pojęcia o dobrem 
w ykonaniu, a późniejsze rachunki w ykażą, że to co m iało b yć  
taniem  ukaże się drogiem , pom inąw szy takie b łęd y, które już 
n igd y  usunąć się nie dadzą, pozostaną zaw sze złą stroną urzą­
dzenia tejże gorzelni.

•• W  parterze budyn ku jest sala aparatow a, a wniej w jednej 
linji dw a k o tły  odpędowe drzew iane, alem bik, na tym  zaś kolum na 
i dosyć m ałe trzy talerze, dalej oziębialn ik z wężam i i zegar 
m ierniczy system u „D o la iń sk ieg o 11.

Z drugiej strony k o cio ł parow y. A p arat udpędow y w ydaje 
d osyć czysty  spirytus, bo z anyżem  pędzony jest zupełnie dobry 
do picia, siła  je g o  p rzy  kolum nie jest ty lk o  87()/0.

W  sali tej um ieszczony jest m otor parow y o sile p ięciu  
koni. Co do tej m aszynki to muszę się pochlebnie w yrazić, jest 
to m aszynka stojąca, na niskiej konsoli ustawiona, silna i dogodna 
do obsługi, przystępna ze w szech stron



"VV m ałych  m otorach p arow ych  dzisiaj już tak olbrzym i p o ­
stęp zrobiono, że m aszynki takie w yg ląd ają  ja k  cacka, i można 
je  w  każdym  kącie um ieścić, lecz trzeba b y ć  ostrożnym  w w y b o ­
rze fab ryk i, bo są i takie, które ty lko  dla oka zrobione, w krótce 
się zużyją i niszczą potem  opał.

Z sali aparatow ej w ychodzi się na lew o do palow iska, na 
praw o do płuczki, a w prost ao słodowni. P łu czk a  jest drew niana 
z Żelaznem m ieszadłem , a zw y k ły  w y c ią g  łań cu chow y podaje p łu ­
kane kartofle w iadram i po 51 kgr. do parn ika H enzego.

M iędzy kotłem  destylacyjnym  a parow ym , prow adzą schody 
na ga leryę , z tej na lew o kadkarnia, na praw o drożdżarnia, a za 
nią k a n celarya  gorzelni.

Z dalszej g a le ry i przechodzi się do lokalu  zacierni, obok 
jest chłodniczek, celem dobierania podm łody. K a d ź zacierna jest 
żelazna podwójna, do chłodzenia i ma dobrze rozbijające m iesza­
dło, jest tu jeszcze m łyn ek słodow y, a na strychu zbiornik że­
lazn y na wodę.

Oto i całe urządzenie, nie jest ono złe, ale kto d z i s i a j  
przerabia gorzelnię i koszta znaczne w yk ład a , lub kto buduje 
nową, niechże już ją  urządza tak, by  w szystko razem  przyczyn iało  
się do zaoszczędzenia w kosztach p rodukcyi i dało możność, naj­
lepszego w yzyskan ia.

K am p an ia  pierw sza b yła  krótka i trw ała  ty lko  3 ’/a m iesiąca.
Przerobiono 3.955 k o rcy  metr. kartofli częścią kupnych

0 17— 18°/0 skrobii, jęczm ien ia  na słód i25'8 k o rcy  metr. a drzew a 
spalono 139 sągów  pojedynczych.

P ro d u k cya  spirytusu w yn o siła  39.794 stopni h ektolitrow ych  
alkoholu. Cz. Rymarki’ewi.cz.

R o z m a i t o ś c i .
Spirytus i papier, berlińsk i „T agblatt11 podał pod tym tytułem 

obszerny senzacyjny artykuł, opisujący wynalazek niejakiego profesora Wall- 
rafa z Aachen, który polega na tein, że przez pojedynczy rozkład skrobii 
odpowiednim płynem reakcyjnym, można otrzymać w najkrótszym  czasie, bez 
poprzedniej fermentacyi, czysty spirytus, przyczein wydajność ma być o wiele 
większą, a odpadki m ają służyć do fabrykacyi papieru.

W iadomość tę powtórzyły inne dzienniki co zainteresowało niemało 
producentów spirytusu, tern bardziej gdy doniesiono, że Drof. W allraf przed­
stawił swój aparat komisyi złożonej z chemików, fabrykantów spirytusu
1 rolników.

Według tych pism włożył on sto funtów obranych kartofli w formie 
miazgi na dziurkowatą podstawę, pod którą znajdował się szereg rurek . Mb
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miazgę tę nalał jakiegoś płynu, którego wychodzi 14 litrów a którego skład 
chemiczny ma być tajem nicą, poczem zamknął aparat. Po paru godzinach 
odkręcił kurek od doinych rurek  i wypuścił gotowy spirytus.

Na wszystkie te wiadomości odpowiedział organ fabrykantów spirytusu 
„Zeitschrift f. Spiritusindustrie" w Berlinie, pod kierunkiem profesora Dra. 
D elbrucka wychodzący, co następuje:

Jakkolw iek możliwość nie je s t  wykluczoną, że będzie kiedyś wynale­
ziony sposób pojedynczego rozkładu skrobii za pomocą odpowiednich reakcyj, 
to na razie uważać należy tę wiadomość za prosty wymysł dziennikarski, 
aby zwrócic uwagę tych kół, które się zawsze wszystkiemi wynalazkami na 
polu gorzelnictwa żywo interesują —  i zjednać solne prenumeratorów.

Tego samego zdania je s t też prof. Dr. Wawnikiewicz w Dublanach, 
który słusznie twierdzi, że wiadomość tę tern bardziej można uważać za 
kaczkę dziennikarską, gdyż ów profesor Wall raf musiałby zarazem jakiś au­
tom at wymyśleć, by z aparatu jego, bez wszelkiej mechanicznej i ludzkiej 
obsługi, tylko prostem otworzeniem kranu, miał gotowy spirytus wypływać — 
co przecież je s t zupełnie niemożliwem.

Dopóki więc powagi naukowe wiadomości tych nie potwierdzą, możemy 
być o wynalazek prof. W all rafa spokojni.

Orzeczenie w sprawie gorzelń rolniczych. Na zapytanie inspe­
ktom  przemysłowego, czy gorzelnie rolnicze należy uważać za zakłady prze­
mysłowe, namiestnictwo odniosło się do krajowej Dyrekeyi skarbu o wyja­
śnienie, czy i jak ie zmiany zaszły w dotychczasowym ustroju gorzelń 
krajowych, wskutek ustawy u dnia 20 czerwca 1888 r.

K rajow a D yrekcya skarbu oznajmiła, że nowa ustawa nie wprowadziła 
żadnych istotnych zmian w ustroju gorzelń i prawnym charakterze tychże, 
że wszystkie gorzelnie w Galicyi. z wyjątkiem gorzelń w Tyśmieniey i Kni- 
hininie, k tóre także za czasów dawnej ustawy, jako też w myśl nowej 
ustawy były i pozostały gorzelniami fabrycznemi — są gorzelniami rolni- 
czemi. Wobec tego stosuje się do tych gorzelń rolniczych przepis art. Y. 
ust. a) ces. patentu z dnia 20. grudnia 1859 Nr. 227 Dz. u. p. wprowa­
dzającego w życie ustawę przemysłową, postanawiający, że takie zakłady nie 
podpadają pod tę ustawę.

Zarząd monopolu spirytusowego w Szwajcaryi, zakupił od 
firm austryackich w r. 1889, 22.488 hektolitrów rektyfikowanego spirytusu, 
a od firm węgierskich 3.372 hektolitrów spirytusu na 9 5 —9 6 ° /0 T ra llesa ; 
spirytus ten dostarczy ły :

'Zygm unt Taussig, G irardelli et Stern i A. J . M autuer i syn w W ie­
dniu w ilości 4 .150 h k t l . ; M. Fischl synowie i Ignacy L ederer w Pradze 
16.623 h k tl . ;  Adolf Popper w Pilznie i Kolinie w ilości 1803 hktl., wre­
szcie Grunwald i Sp. w Peszcie 3 .372 hktl.

Z firm galicyjskich żadna nie wysłała spirytusu wprost do Szwąicaryi.
Zniżenie taryfy dla przewozu spirytusu. Jeneralna dyrekeya 

kolei państwowych obwieściła, że zezwala na znaczne zniżenie taryfy prze­
wozowej na liniach własnych, jakoteż na kolejach w jej zarządzie zostają­
cych, przy transportach spirytusu najmniej 10.000 klgr. ładunku w jednej 
przesyłce. Mianowicie :
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a) Od samego spirytusu przewiezionego z Galicyi i Bukowiny, Buko­
winy, Czech, Morawy i Niższej Austryi do kiórejbądź rafL eiy i, jeżeli p rze­
syłka taks zostanie po wyrafinowaniu z potrąceniem  nie więcej jak  1 0 ° |, 
dalej w ysianą;

b) Od rafinowanego spirytusu wysłanego z której bądź austryackie 
rafinery] do Styryi, Karyntyi, Krainy i Pogranicza Zniżenie to przyznane 
jest do końca roku 1890.

W  R o s y i gorzelnictwo wiejsko-gospodarskie doczekało się już zapo­
wiadanej od la t kilku ulgi W  ostatnim  numerze ,,Prawit W iestn ika1' ogło­
szone zostały nowe przepisy, dotyczące wydzielenia gorzelniom superatj 
bezakcyzowej, przyczem dla gorzelni wiejsko-gospodarczych przyznane zo­
stały dość znaczne ulgi, w widokaek zachęty do prowadzenia takiego gorzel- 
nictwa. Nowe przepisy wejdą w wykonanie, zgoduie z sasadniezym przepisem 
ustawy akcyzowej, z początkiem przyszłorocznej 1891 2. kampanii to je s t 
z enia 13. lipca 1891 roku. Od tego czasu liczyć się będzie wszystkim go­
rzelniom , zamiast superaty dotychczasowej, superata ogólna, w proporcyi 
m alejącej: od pierwszego miliona stupniowiader po 2"|„, od dwóch nas tęp ­
nych milionów po I 1!]0!,,) °d następnego czwartego miliona i dalszych do 
12 milionów po •[ 20 (). Niezależnie od tej superaty, gorzelnie wiejsko-gospo­
darskie dostaną jeszcze superatę dodatkową, także m alejącą: ■/j miliona
stopniowiader po 4 ° 0, od następnego półmiliona 2°/,,, od drugiego i trze ­
ciego miliona l '! , .0/,,, od czwartego, piątego i szóstego miliona 0/l>. Go 
rzelnie drożdżowe nie dostają żadnej superw ty ; nie dostają też superaty te 
gorzelnie, w których wykryte zostanie nadużycie, a kara ta dotknie 
je  za cały czas trwania nadużycia. Za 120 dni miesięcy letnich niema także 
żadnej superaty. Za gorzelnie wiejsko-gospodarcze uważane są te, k tóre na 
każdą desiatynę uprawnej ziemi dóbr, gdzie są czynne, nie będą miały 
więcej niż 6 wiader łącznej objętości wszystkich kadzi zaeiernych. Dobra 
nie mogą być mniejsze od 60 desiatyn ziemi uprawnej. Za wiejsko-gospo- 
darcze nie są uznane: drożdżowe, melasowe i dzierżawione oddzielnie bez 
dóbr Nadto od 13. lipca r. b. wzbronione je s t rozszerzenie nowych gorzelń 
z ogólną objętością kadzi zaeiernych mniejszą od 9 .000 wiader. Powiększe­
nie rozmiarów kadzi dotychczas czynnych je st wzbronione.

('i'jjfjoihtik Ekonom.)
Orga-nizacya kontroli gorzelnianej. Dziennik rozporządzeń dla 

zakresu spraw M inisterstwa skarbu ogłasza w Nrze 26 z dnia 14 czerwca 
(L. 20 .866) i 30 z dnia 27. czerwca (11.513), o organizacyi technicznej 
kontroli gorzelnianej i o zaprowadzeniu egzaminów dla tejże kontroli. Odsy­
łając interesowanych o poszczególnych postanowieniach do powyższych roz­
porządzeń, które we wszystkich powiatowych Dyrekcyach Skarbu znajdować 
się będą, podajemy w krótkości postanowienia powyższych rozporządzeń.

W  zacytowanym pierwszym Nrze 26, postanawia M inisterstwo Skarbu 
przyjęcie organów technicznych do kontroli gorzelnianej, albo jako urzędni­
ków stałych, lub tylko za kontraktem  służbowym na czas próby. Tytuły 
urzędowe będą brzm iały : nadinspektorowie, inspektorowie i kontrolorowie 
gorzelń. Nadinspektorowie zostają stałymi urzędnikami już z dniem 1. wrze­
śnia b. r., inspektorowie i kontrolorowie dopiero z 1. września 1891.

W  Nrze 30 podany je s t regulamin egzaminu dla inspektorów i kon- 
trolorów, którem u się poddać muszą, chcąc zostać z dniem 1. września 1891 
ustaleni. Komisya egzaminacyjna będzie urzędować w W iedniu i będzie się



-  12 -

składać tak z mianowanych przez Ministerstwo urzędników skarbowych, ja- 
koteż i z fachowców biegłych w zawodzie gorzelnianym, jakoto  profesorów 
przemysłowców i t. p., którzy będą mianowani na trzy  la ta . Egzamina te 
będą się odbywać w języku niemieckim w miesiącach kwietniu lub maju 
każdego roku, a bliższy term in będzie podawany szczegółowo do wiadomości 
zgłaszającym się kandydatom. Podania mają być wniesione najdalej do 1. 
lutego każdego roku w powiatowych Dyrekcyach skarbu.

Świadectwa będą wydawane tylko tym, którzy z dobrym postępem 
egzamin złożą. Poprawienie egzaminu będzie tylko raz dozwolone i to do 
pier.o po dwóch latach.

Wyrób wódki w Gulicyi. W miesiącu maju wyprodukowano w 254 
gorzelniach 1 ,804.9222 do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. Najwięcej 
gorzelń było w ruchu w powiecie skarbowym brodzkim 52 i wyproduko­
wano 291.944 stopni alkoholu, następnie w tarnopolskim 33 (336 .3000), 
przemyskim 31 (247 .484), rzeszowskim 22 (118.931), tarnowskim 22 
(86.808j, fcołomyjshiin 21 (176.750), stanisławowskim 20 (229 705), sano­
ckim 13 (47.096), krakowskim 12 (51 .917), lwowskim 12 (87.858), Sam­
borskim 11 (115.829), nowosądeckim 5 (13.400).

Ceny spirytusu. (Sprawozdanie z dnia 11. Iipca.
Lwów. Spirytus za 10.000 lit prct. loco składy krajowe 11’— do 

12' | , loco stacye kolei zł. 9 '65  do 10 25. Spirytus 10.000 litr  prct. kon­
tyngentowany z podatkiem konsumcjjnym 47 '10  do 47 35.

Czeruiowce. Spirytus za 10.000 litr. prct. surowy od 11 do 11 40, 
lipiec, grudzień 13 '20.

Wieleń. Okowita za 10.000 litr. prct. 13*37, 13'50.
Peszt. Spirytus 12-25 do 12'50,
Berlin. Okowita obciąż. 50 mrk podatk. konsumc. w miejscu płacono 

38 40 export. Na jesień 36
Ham burg. Okowita stale za lipiec 26 źąd , sierpień, wrzesień 26 

żąd., wrzesień, październik 26 żądano. Dostawy do wiosny. — '
Warszawa. W iadro 8 ‘28 —8 30. Cena warsz. Tow. ocz. i sprz. spir.

10 '37. Usposobienie stałe.
Królewiec. Spirytus pr. 100 Itr. 100 p. Ct. loco na lipiec 5 6 '-  .
Poznań. Okowita (z beczką) za 100 litr. 10.000 prct, T ralles. W y­

powiedziane — ■— litrów. Cena wypowiedziana — •— mrk. w miejsck bez beczki 
(50-ta ) 54.60 m rk , (70-ta) 34.70 mrk. sierpień (60 ta) —  (70-ta) 35 — m.

Szczecin. Okowita potw., za 10 000  litr. prct. w miejscu bez beczki 
(70-ta) 37 '2 0  płac., (5 0 -ta ) 57-0 płac., na siepień wrzesień 36 */2 płac. i żądano.

Gdańsk. Spirytus, nie podlegający cłu, w towarze gotowym 57 m ar., 
podlegający cłu w towarze gotowym 37 mar.

Bydgoszczą. Okowita (50-ta) 54.000 m., (70-ta) 34.25 m.
Wrocław. Okowita 55 '20  (50-ta) 35 '80  (70-ta). ( T ik i E icon )

Do szanownych członków!
Podając w dzisiejszym numerze program tegorocznego Zjazdu upra­

szamy szanownych kolegów o ja k  najliczniejszy udział.
Każdy z nas, czy to młody gorzelnik, czy już dożwiadczony praktyk, 

powinien ciągle dążyć z postępem i wzbogacać swą wiedzę nowemi wiado-
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mościami z teoryi i praktyki, bo żaden z nas nie może powiedzieć, że już. 
wszystko umie, a ktoby tak  sądził, zostanie w tyle.

Zetknięcie się z ludźmi jednego zawodu, wysłuchanie różnych zdań 
i poglądów, cennych *ad i pouczających odczytów, je s t jedyną sposobnością 
do odświeżenia sobie nauki i wiedzy jakiej każdy potrzebuje.

Nie przeczymy, że położenie materyalue każdego gorzelnika zmusza go 
do liczenia się z groszem zapracowanym, lecz trzeba uwzględnić, że nasz 
zawód wymaga tego koniecznie, by coś odłożyć na odświeżenie swych wiado­
mości —  i nabrania otuchy do dalszej pracy — na Zjeździe.

K arty  legitymacyjne zniżonej ceny jazdy koleją oraz program reze 
słane będą członkom pocztą.

Za Zarząd
____________  K .  H o r d y ń s k i .

PORZĄDEK DZIENNY

V , W  a B bi © §  ®
Członków Towarzystwa gorzelników polskich 

odb^ć się m ającego we L w o w ie  w sali „F roh sinn“ (Motel Źorża) 

w sobotę dnia 16. sierpnia 1890 r.
od godz. 10. rano do 2. popoł.

I. Sprawy Towarzystwa.
1) Otwarcie posiedzenia przez Przewodniczącego. — 2) Wybór nowego 

Zarządu na następne trzylecie. — 3) Odczytanie protokołu z ostatniego po­
siedzenia —  4) Sprawozdanie z czynności Zarządu i wydawnictwa „Gorzel­
nika". — 5) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. —  6) Załatwienie wniosków 
Zarządu i członków. —  7) Doświadczenia z ubiegłej kampanii (Ogólna de­
bata.) —  8) Opisanie wzorowej gorzelni w Balicach systemu Pauksza z uwa­
gami jak  gorzelnię urządzić należy. H ordyński.

Od godz. 5. po południu do 7 ' |? wieczór

11. Odczyty naukowe.
1) p. A. Jen ik : Krochm alarnia i gorzelnia. - -  2) O aparacie Hoff- 

Frommla, odczyta p. Jaworski.

W niedzielę dnia 17. sierpnia 1890
od godz. 10. rano do 2. popoł.

3) p. H ordyński: Naukowe uzasadnienie trzydniowej fermentacyi i p o ­
trzeby zaprowadzenia jej w gorzelniach, poczem ogólna debata. — 4) p. F, 
Babisz: O słodowaniu zboża na lasach. — 5) p. K. H ordyński: Nowe wy­
nalazki na poiu gorzelnictwa.

III Uchwalenie miejsca 
przyszłego Zjazdu.

Zamknięcie posiedzenia i  pożegnanie.
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Doniesienie.
Z arząd  loteryjny Wystawy rolniczo-lasowej w W iedniu, nadesłał pod 

adresą Towarzystwa, losy do ciągnień na dniu 14. sierpnia i 15. paździer­
nika. Cena losu 1 złr. i każden los ważny je s t do obydwóch ciągnień. 
Główne wygrane z każdego ciągnienia są wartości 50.000, 5.000, 2 .000 
i 1.000 złr.. następnie dwie wygrane po 500 złr., 5 po 200 złr., 10 po 
100 złr., 20 po 50 złr., 50 po 20 zlr. Dalej przy pierwszem ciągnieniu 
200 wygranych po 10 złr., a 200 po 5 zlr., z losów do drugiego ciągnienia 
na dniu 15. października, które to dwie ostatnie wygrane po drugiem eią- 
gnienin będą płatne w wartości po 10 złr. i po 5 złr. Ktoby z szanowuiych 
czytelników naszych życzyłby sobie nabyć jeden lub więcej losów, zechce 
nadesłać przekazem gotówkę do Administracyi, a losy zostaną pocztą 
przesłane.

Roczniki 1. i U. są dla nowo wstępujących członków i pre­
numeratorów do nabycia za zniżoną cenę 3 złr., czyli po 1 złr. 
óO et. za rocznik: zaś rocznik III. za cenę 2 złr. w Admi 
nistracyi.

O G Ł O S Z E N I A .

\ m t m m

■

f a b r y k a  w y r ó b  ów m e t a l o w y c h

w  K rakow ie ulica Dłu°:a

5  F R A N C IS Z E K  D R O M  8 ■
8 8

po leca k o m p le tn e  u rzą d zen ia  g o rz e lń  p o d łu g  n a jn o w - 9

8 1  szych  w y m ag a ń  tech n iczn y ch  ; re k o n s tru k e y e  a p a ra tó w

i w sze lk ie  re p e ra c y e  w z a k re s  k o tla r s tw a  w chodzące. ^

R ów nież k o tły  ż e la z n e , r e z e r w o a ry , k ad z ie  z a c ie rn e  Q

J  z p rzy rzą d em  do c h ło d z e n ia , tru b n ik i i t. d. £

$  M  P la n y  i k o sz to ry sy  n a  żą d an ie  b e z p ła tn ie . ■ ■
■  ł
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JW . i W . panom W łaścic ie lo m  gorzelń  m ożem y 
polecić na kam panię i Sjjo— 01, kilkunastu gorzelników , 
uzdolnionych fachowo, obeznanych z teraźniejszym  s y ­
stemem i ustawą, w ielu z nich ukończyło kurs gorzel- 
n iczy w D ublanach.

N ajlepiej jest porozum ieć się listow nie z podpisa­
nym  o w yb ó r gorzelnika, lub z członkam i Zarządu na 
Zjeżdzie w e Lwow ie w dniach it>. i 17. sierpnia.

Za tarZnd
ZKI. ZEEorćLy lisimi

w S ielncczow io , pocz ta  O strów  ko lo  Sokala.

i>\
X
%X

A A A

xX

Ktoby miał parnik Henzego,
uŻYwaiLY, lecz  w  d o b r .n i sra,nie do zbycia, f j

pojemności 18—20 bet. mtr. kartofli, X
^  zechce się zg łosić  listow nie do Zarządu gorzelni i de- ^  

sty la m i w K r z y ż u  poczta T a r n ó w ,

k
*xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxy

G-otowe parnik: systemu Henzego
każdej w ielk o ści w ra z  z p rzyj‘ządam i

są po odpow iednich cenach w  zapasie

u Ja NA o c h s n e r a

w  B i a ł e j  k o ł o  B i e l s k a .
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i
:

Fabryka wyroDów m etalowych I

w (FSTROHtU i
|  Szląsk austr. stacya kolei i telegrafu,
♦ p o l e c a

i  KADZIE ZACIERNE z CHŁODZENIEM WODNEM
I  K ad zie  te z m echanicznem  m ieszadłem  odśrodkowem
|  są bardzo trw ałej i prostej k o n stru k cy i, ochładzają za-
j  cier w P/g do 2 godzinach do 12J Reaum .

i
ja k o t e ż

CHŁODNIKI (trubniki) ZBLAZNB
!  odpow iedni', do n o w e j us taw i),

praktyczne, g d yż zajmują mało m iejsca, m ogą w ięc b yć 
J  w każdym  lokalu  aparatow ym  um ieszczone. ^

Plany i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 1 ■?

J A N A  O C I I S N K R A  
kotlarnia i lejarnia kruszców i żelaza

•w Białej Isoło Bielsłsa, fG-a,lic;ya,)

u rz ą d z a  c a łk o w ite  g o rz e ln ie , ta k  ro ln icze , ja k o te ż  f a ­
b ry czn e , p rz y rz ą d y  do rek ty fik o w an ia  sp iry tu su  i p rz y j­
m uje do re k o n s tru k c y i na sposób  n a jn o w szy  s ta re  
p rz y rz ą d y . D o sta rc za  kotły  parowe, parniki, kadzie  
zacierne, przyrządy do chłodzenia, rezerw o ary  na 

sp iry tu s i p rzyrządy do parzenia karm y dla bydła. 
Z a  sum ienne w y k o n an ie  ro b ó t ręczy  s ię , p o s ia d a jąc  

nad to  lis ty  p ry w a tn e  osób w ia ry g o d n y c h  i w y staw  
ro ln iczych . 5—12

Z Drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarządem St. Baylego.


